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A R C H I W U M
I. Dane osobiste : m a k ia

1/ Lipińska Czesława, z domu Ernst-w czasie okupacji EiUSrf^T
2/urodźona 16.II.1920r. - w Tczewie poi-., w v « L Jfrr\
3 /  rodzice Jan i Ludwika,z demu Oysarz . «
4/ pochodzenie mieszczańskie, ojciec kolejarz, ■

mąż wykładowca fizyki Politechniki Poza* Pozn.
5/ wykształcenie wyższe, fizyk, zawód wykładowca fizyki na Uniwersytecie
6/ adres: 60-327 Poznań, tel.67-54-03.

I I , Okres przedwojenny - do l.IX.1939r.
1/ Do maja io3&r, byłam uczennicą humanistycznego Gimnazjum Żeńskiego 

w Tczewie. -Od l.X.1938r. do wybuchu wojny studiowałam matematykę 
na Uniwersytecie Poznańskim.
Odnośnie pracy społecznej byłam jedynie zaangażowana jako sodaliska 
przy Duszpasterstwie A k a demickim w Poznaniu.

2/ Odnośnie przygotowania do obrony kraju to był© ono minimalne - tyle, 
ile dawano w tym czasie w L.O.P.P.

III. Okres okupacji do maja 1945r.
1/ Do i.I.194Ór.przebywałam u rodziców w demu, ucząc się intensywnie 

języka niemieckiego.
W  1940 i 1941 r.pracowałam kolejno jako pomoc domowa : u sąsiadów 
Niemców, w sklepie rzeźniczym, jako pomoc u krawcowej.
Od 1942r.po zdaniu egzaminu z języka niemieckiego i umiejętności pisa- 

, nia na maszynie - w Arbeitsamtie - zaangażowane mnie jako tzw.Bttrehil# 
feryn w biurze Instalacji elektrycznych w Tczewie. Tara pracowałam do 
chwili aresztowania przez Gestapo.

2/ Jesionią 1941 r, nawiązałam kontakt z " ruchem operu"kolejarzy /Tczew- 
Dirschau/, p. WŚflke Paweł. Poprzez tego pana znalazł kontakty z A.K. 
"Grab". W  zimie 1941/42 Już pracował.

3/ W maju 1942r. składałam przysięgę w Bydgoszczy - w jakiejś obszernej 
piwnicy, starej szarej kamienicy. Szło się na prawo od dworca do 
miasta. Odtąd powierzono mi zadania łączniczki na terenie Bydgoszcz - 
Laskowice albo Laskewioe-Tczew, czasem Laskowice-Gdańsk lub Tczew . 
Nie była to sama stacja Laskowice, częściej Warlubie, czasem Smętowo, r 
Twarda Góra. Woziłam rozkazy ustne najczęściej, zaszyfrowane, czasem 
broń, czasem papiery - legitymacje czysto, lub z gotowymi przenajróż- 
niejszymi stemplami Arbeltsamtu, Kreisbezirk itp. 

x2trE±*ksx±xk Ktoś, kogo poznałam po znaku, o którym byłam poprzednio 
uprzedzona odbierał to, najczęściej pod lasem, górą lub tp.Szliśmy jak 
krewni - na stacji witaliśmy się, często całując się. Z reguły wr a c a ­
łam inną drogą polną, wdziewałam inny beret, chustkę, nie nosiłam w a ­
lizki, gdy nie było potrzeba. Zawsze wiozłam conajmniej chleb,czasem 
masło, aby w razie czego pierwsze podejrzenie padło na te rzeczy,abym 
miała ewentualnie czas usunąć rzeczy podejrzane. ł

4/ Z czasem otrzymywałam polecenia z Tczewa, z nienacka na ulicy o d  m ł o ­
dej dziewczyny lub starszego mężczyzny, ustne: " Hetewaó ruohy trans­
portów w Zajączkowie /pod Tczewom,duża stacja przetaczania wagonów/,
notować w p a m i ę c i ......  ruch młodzieży, słuchać uważnie rozmów na tar
gu, na poczcie,wśród kobiet robotnic w urzędach. r
Pracowałam w Biurze Instalaoji Elektrycznych jako pomoc biurowa, \ 
Prowadzone tam wielkie instalacje dla koszar wojskowych w Starogardzie 
Przewijało się dużo oficerów niemieckiego Wehrmachtu. Popijali czas«&i 
z moim Szefem na zapleczu. Musiałam podać herbaty, zmywać naczynia. \
Nie raz usłyszałam wieści z frontu lub wiadomości o ..... p o s ł a ........ .
żołnierzy, niepokój o l^sy itd. - Przy wódce dla nich były to drobiaz­
gi, bo byli między sobą /szef był Reichsdeutsche/. Działo się to w go­
dzinach pracyjlch 1 mojej. Biurko moje stało za przepierzeniem z dykty 
języfc niernieoki znałam dobrze. Uzyskane wiadomości przekazywałam ustnii 
Znowu albo w Warlubiu albo tym podobne. Jednej osobie,mężczyźnie.dwa 
razy sa moro u t) G r a b o w i” .

5/ W sierpniu 1942r.transportowa łam "Graba" pociągiem do Bydgoszczy.Miał 
fałszywe p a p i e r y ,figurował w nich jako krawiec. W z i ę l i ś m y ....materiały 
niby do uszycia. Była rewizja. Przeszło ą z c z ^ ś l i w i e , bo chodziło tylko 
o Ausweis pasażerów. Pociąg był wypełniony ludźmi wracającymi z targu 
w Tczewie. 28
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6 /  W czerwcu 1943 r ,b y ła o  m Ilamburgu 1 Lubece /p ry w a tn ie /. Uóalłao a tym 

poprzedni# •sobie, aa którymś spotkania. Otrzymałam polecenia p r z y ­
wiezienia mundurów polskleh. I rzeczywiście przywiozłyśmy z koleżanką 
kilka ich, pakując je do naszych walizek razem z innymi darami, które 
koleżanka otrzymała od narzeczonego, więźnia ? Oflagu w Lubece/ofice­
ra/ Notabene jeździłyśmy tam właśnie na zaręczyny tej dwójki.
Te mundury na polecenie "Graba” zostały przeze mnie kilka razy trans­
portowane do Smętowa, Warlubia,

7/ T ą  samą drogą, w starych walizkach przewoziłam broń krótką, raz ka­
rabin - w sieczce, słomie, szmatach, Jajka na wierzchu, cebula kledyśK 
Broń otrzymywałam do biura, nigdy do domu, nigdy nie całość, owinięte 
w papiery, przenoszone pieszo przez s t a r s z e g o  pana, emeryta /chyba 
kolejowego/. Znałam go z widzenia tylko,nie wiedziałam gdzie mieszka, 
ale miałam polecenie z Bydgoszczy, że on mi coś wręczy, i że mam 
transportować to. Naturalnie polecenie transportu otrzymywałam od razi 
o d  nlegt jdata ,godzina/najczęściej dzień targowy, a więc środa lub 
sobota - w Tczewie/,
W  1944r,częste kontakty w Bydgoszczy lub Gdańsku /okolice dw&rca/ z 
nie jakim Wojciechowskim, Pan w średnim wieku,czarny zarost, uchodził 
za byłego ofieera polskiego /w moich oczach/,wnioskowałam z ruchów, 
z rozmów ? - Kontakty polegały na tym, żm dawał mi jakieś zdanie lub 
hasło, a ja za dzień lub dwa jeohałam z tym,gdzie polecił, Ptfźmiej 
podawałam m u  wiadomości usłyszane od oficerów niemieokic& w m o i m  
biurze, od robotników franeuskioh,pracującyoh w Tczewie w tzw,"Arke- 
nie", Dowiedzieliśmy się,że tam w y konywano jakieś drobne części do 
nowej broni /chodziło o V 2/,Tam też na polecenie tego pana poprzez 
tyeh chłopców /Frahcuzów/Zdobyłam mapy,gdzie zaznaczone były miejsca, 
gdzie wszędzie fabrykowano chyba części inno de V„. Gdy przekazałam 
tę wiadomość temu panu, po iluś tygodniach może 6-ciu, zbombardowano 
w południu dokładny punkt oznaczony na mapie wtedy zdobytej przeze 
mnie / w Ma l b e r g u /  1 to tylko jeden punkt /Anglicy/,Tak opowiadali 
kolejarze, którzy w tamtą stronę jeździli jako palacze przy m a s z y n i s ­
tach nlemcach,

8/ Początek sierpnia 1944r,aresztowali kilka osób w Tczewie,Między inny­
mi kolegę gimnazjalnego, Franka Kasńibewskiege, Kilka dni później za­
brali mnie z biura, jedną dobę trzymali w Tczowie w Gestapo a potem 
do końca października w Baszcie Gestapo w Gdańsku, Tam krótko paśmie 
znalazła się we więzieniu p,Jętka Felicja. Halina Bielińska i p,
i p, Rozalia Fiałek, 0 ile mi wiadomo p,Jętka, jako pracewniczka pocz 
ty miała możliw ość wyłuskania /?/ listów niebezpiecznych dla Polaków 
/Raz lub dwa razy w czasie mojej pracy miałam de niej zlecenia/,
H.Bielińska dostarczała wszelkie bandaże, watę,lekarstwa. Nie wiem 
Jak pośredniczyłam w tym. Raz tylko wiozłam od niej taki fe»nd»*bagaż
gdzieś p o d  Osie, P.R.Flałek była mi w pracy bardzo p o m o c n a ,...... ..
sądzę,że p,Jetee toż. Szczęśliwie jednak złożyło się,że obie przęsłu* 
chiwane oddzielnie o tej osobie z góry udałyśmy straszne zdziwienie, 
/taka stara,prosta kobieta - rzeczywiście miała wtedy dobrze pon a d  
50 lat/ Gestapo po tygodniu zwolniło ją.

9/ Pseudonim f  L a l a”,używany bardzo krótko, potem zwyczajnie "Czesia".

Okres powojenny .
1/ De i&.VI.i945r.!)yłam u rodziców w domu-chora po obozie./25,I.1945r/ 

obóz Stutthef ewakuowano, przeszliśmy tzw,"drogę śmierci" aż pod 
"Rieben''ped Łęborglem.Tam w obozie przejściowym większość więźniarek 
zachorowała na tyfus plamisty,Ja osobiście nie chorowałam,ponieważ 
przeszłam tyfus brzuszny w 1 9 4 2 r , ,Jeszcze na welnośel ;pomaga łam wlę 
przy pielęgnacji chorych tak jak te tam byłe możliwe- w potwornych 
warunkach dla cheryoh leżącv ch ma słomie,bez okrycia, przy biegunkac 
zupełnym braku nawet napoju -wodę nosiliśmy we wiadrach daleko ze ws:

2/ 16.VI.1945r.podjęłam pracę jako nauczycielka w szkole podstawowej na 
wsi,jednocześnie przygotowywałam się do matury eksternistycznej Lice 
um Pedagogicznego. Zdałam j ą  w m a j u  1946r, Jesienią tegoż roku wróci 
łam na studia de Poznania, W  1947r.wyszłam za mąż,ale studia ciągnę­
łam dalej, W  1 9 4 9r. nie mając jeszcze skończonych studiów, rozpoczę­
łam praeę na Uniwersytecie Poznańskim. W  tymże reku urodziłam pierws 
dziecko,a potem co dwa lata dwoje następnych.Pracowałam kolejne jako29
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asystent; s t a r s z y w r e s z e i i  wykładowca na Uniwersytecie z przerwą 
6 lat, kiedy dzieci potrzebowały największej epicki,
Byłam wykładowcą fizyki w Studium Nauczycielskim w Poznaniu,
Obecnie od l,VI,1978r, jestem ma emeryturze.

Odnośnie pracy społecznej ni angażowałam się nigdzie, poza pr a c ą  
przy parafii. -
Prowadziłam sama dom przy trójce dzieci i ciągłej intensywnej pracy 
zawodowej / I I  1/2 etatu/. Nie zdążyłam więcej - t y m b a r d z i e j , żo 
mam bardzo nadszarpnięte zdrowie.

Posiadam dokumenty

1/ Posiadam jedynie tzw, Kennkarte z ebezu Stutthof /oryginał/.
Jeżeli byłyby potrzebne te rzeczy - to prześlę odpis,- 

2/ Osoby, które m o g ą  uzupełnić relacjonowane wiadomości : 
a /  Jętka Felicja - Tezom 83-110 Wyzwolenia 4a/45 
b/ Bielińska Halina - $1-551 Otorowo, Lipnica Poznańska /Siostra 

Urszulanki Szare /

a d  b /  Obecnie jest na 1 cały rok we Francji,

/ - /  Czesława Lipińska

Poznań, dnia 22,X,1978 r.

Stwierdzać nr  iaośó

30



li
-

I .  Datie osobiste :
1 /  Lipińska Czesiowat z dorau Ernst-w czasie okupacji E rnst.
2/urodzona 1 0 .I I .1 9 2 0 r .  -  w Terenie
3 /  rodzice Jan 1 Ludwika,z domu Dysarz
4 /  pochodzenie m ieszczańskie, o jc ie c  k o le ja rz ,

mąż wykładowca f iz y k i  P o lite c h n ik i Poza. Pozn.
5 /  w ykształcenie wyższe, f iz y k ,  zawód wykładowca f iz y k i  na U niw ersytecie
6 /  adres: 60-327 Pozna u, te l .6 7 -5 4 -0 3 .

I I . Okres przedwojenny -  do ł« IX .1 9 3 9 r .
1 /  l>o maja lP ^ vr ,  byłaa uczennicą hu^ianlstycznego Gimnazjum Żeńskiego 

w Tczewie, -ód  l.X .1 9 3 8 r . do wybuchu wojny studiowałam matematykę 
na Uniwersytecie Poznańskim.
Odnośnie pracy społecznej byłam jedyn ie  zaangażowana jako  sodaliska  
przy Duszpasterstwie Akademickia w Poznaniu.

2 /  Odnośnie przygotowania de obrony k ra ju  to byłe  ono minimalne -  t y le ,  
i l e  dawano w tym czasie  w L .O .i .P .

I I I .  Okres okuńacll do maja 1945r.
1 /  Se 1 . I .1 940r. przebywalam u rodziców m domu, ucząc s ię  intensywnie  

języka niem ieckiego.
V 1940 i  1941 r.p racow ałsm ko le jn e  jako pomoc domowa : u sąsiadów 
N ir • ców, w sk lep ie  rzeźniczym , ja k e  pomoc u krawcowej.
Od 1942r.po zdaniu egzaminu z języka niem ieckiego 1 um iejętności p isa­
n ia >na maszynie -  w A rbe itsam tie  -  zaangażowano mnie jako  tzw .D ttre h ll*  
fer^n w b iu rze  in s ta la c j i  e lektrycznyoh w Tczewie. Tam pracowałam do 
c h w ili aresztowania przez Gestapo.

2 /  J e s ie n ią  1941 r .  nawiązałam kontakt z ” ruchem oporu"kolejarzy /Tczew - 
J irs c iła u /, p . ftlke Paweł. Poprzez tego parna z n a la z ł kontakty z A .K . 
"Grab” . W zim ie 1941/42 ju ż  pracował.

3 /  H maju 1942r. składałam przysięgą w Bydgoszczy -  w ja k ie jś  obszernej 
p iw nicy, s ta ra j sza re j kasii^nley. Szło s ię  na prawo od dworca do 
sala s ta . Odtąd powierzono mi zadania łą c zn ic zk i na te re n ie  Bydgoszcz -  
Laskowice albo Laskewlee-Tezew, czasem Laskowice-Gdańsk lub Tczew . 
Kle była to  sama s ta c je  Laskowice, c zę ś c ie j W arlubie, czasem Smętowo, 
Twarda Góra. ©ziła® rozkazy ustne n a jc z ę ś c ie j, zaszyfrowane, czasem 
broń, czasem papiery -  leg itym acje  czy s te , lub z gotowymi p rzen a jróż­
n ie jszym i stemplami A rbe itsaK tu , C reisbezirk i t p .

, xSuc*±sJsaac*xk Ktoś, kogo poznałam po znaku, o którym byłam poprzednio
uprzedzona o d b ie ra ł t e ,  n a jc zy ś c ie j pod lasem, górą lub tp ,S zliśm y ja k  
krewni -  na s ta c j i  w ita liśm y s ię ,  często ca łu jąc  s ię .  Z reguły wraca­
łam inną drogą polną, wdziewałam inny b e re t , chustkę, n ie  nosiłam wa­
l iz k ą ,  gdy nie było potrzeba. Zawsze wiozłam conajmnlej chleb,czasem  
masło, aby w ra z ie  czego pierwsze podejrzenie padło na te  rzeczy,®bym 
m iała ewentualnie czas usunąć rzeczy podejrzane.

4 /  Z czasem otrzymywałam polecenia z Tezowa, z nienaeka na u lic y  od mło­
dej dziewczyny lub starszego mężczyzny, ustne: " Notować ruchy tran s­
portów w Zajączkowi© /pod Tczewem,duża s ta c ja  p rzetaczan ia  wagonów/,
notować w pam ięci............ ruch m łodzieży, słuchać uważnie rozmóm na ta r
gu, na poczcie,wśród kob iet robotnic w urzędach.
Pracowałam w iu rzo  In s ta la c j i  Elektrycznych Jako ponoć biurowa. 
Prowadzone tam w ie lk ie  in s ta la c je  dla koszar wojskowych w Starogardzie  
P rzew ija ło  s ię  duże oficerów niemieckiego Wehrmachtu. P o p ija l i  czasem 
z moim Szefem na zapleczu. Musiałam podać herbaty , zmywać naczynia.
Nie raz usłyszałam w ieści z fro n tu  lub wiadomości o . . . . . p o s ł a . . ............ ..
ż o łn ie rz y , niepokój o l^sy lt< '.  -  Przy wódce dla nic!* były to  drobiaz­
g i ,  bo b y l i  między sobą /s z e f  b y ł nęlehsdeutsehe/, D zia ło  s ię  to  w go­
dzinach pracy ic h  i  m o je j. Biurko moje s ta ło  za przepierzeniem  z dykty 

/ JęwyK niem iecki znałam dobrzei Uzyskane wiadomości przekazywałam ustn i 
Znowu albo w W arlubia albo  tym podobne. Jednaj osobie^mężczyźnie,dwa 
razy samemu„Grabowi" .

5 /  s ie rp n iu  1942r. transportowa łan "Craba" pociągiem do Hydreszczy . I t ia ł  
fałszywe p a p ie ry , figurow ał w nich jak e  kraw iec. W zię liśm y.. . .m a te ria ły  
niby de uszycia . Była re w iz ja . P rzeszło  ą zc zc J liw le , be chodziła  ty lk o  
e Austseis pasażerów. Pociąg b y ł wypełniony ludźmi wracającymi z ta r  u 
w Tczewlo.
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6 /  W  czerwcu 1943r,byłam w Hamburgu 1 Lubece /prywatnie/, Mówiłam e ty* 

poprzednie cjsobie, Ra którymś spotkaniu, Otrzymałaś polecenie p r z y -  
wiezi*> la mundurów pelaklch. I rzeczywiście przywiozłyśmy z k o l eżanką 
kilka ich, pakując je de naszych walizek razem z innysi darami, które 
koleżanka otrzymała e d  narzeczonego, więźnia ? Oflagu w  Łubece/efice­
ra/ Notabene Jeździ ty dray tac? właś n i e  na zaręczyny tej dwójki,
Te mundury na polecenie "Graba" zastały przeze mnie kilka razy trans- 
pertewane dc r»mętewa, Warlubia,

7 /  T ą  samą drogą, w starych walizkach przewęzi tam broń krótką, ras ka­
rabin -  w s i e c z c e , słetie, s a l t a c h ,  jajka aa wierzchu, cebula kiedyś; 
Broń etrzynymełam de M u r a ,  nigdy d© de»u, nigdy nie całeće, ewinięte 
w papiery* przenoszone pie s z e  przez starszego pana, emeryta /chyba 
kolejowego/. Znałam ge z widzenia tyli o,nie w i e d z i a ł a  gdzie mieszka, 
ale miałam peleeenie z Bydgoszczy, że en ai ce& w r ę c z y , i że m a m  
transportować te. turalnie peleeenie transportu etrzynywałam ed razi 
e d  ni eg* t data t godzina/na j częściej dzień targowy, a więc środa lab 
sobota -  w Tczewie/.

1944r.częste kontakty w ’ty dgeszezy lab Gdańsku /okolice drc$rca/ z 
nie ja kia *ejeiecbewakim. Pan w  dredr.ir,: wieku, czarny zarost, uchodził 
sa byłego oficera polskiego / »  mo i c h  oczach/,wnioskowałam z  ruchów, 
z rozmów ? - Kontakty polegały na tym, żm dawał mi jakieś zdanie lub 
hasto, a ja s a  dsień lob A m  jeobełam »  tym.gdzie polecił. P t f M o j  
podawałam m u  wiadomości usłyszano ed efioerów nisnieokici w m o i m  
biurze, ed robotników francuskich, pracujący oh w Tczewie w tsw. "Arka­
nie". Dowiedzieliśmy się,źe tam wykonywano jakieś drobno części de 
nowej broni /chodziło e vl/,Tam też na polecenie tego pana poprzez 
tych chłopców /Frabeuzó^/fcdobyłam mapy.gdzie zaznaczone były miejsca, 
gdzie wszędzie fabrykowano chyba części inno do V2 . Gdy przekazałam 
tę wiadomość temu panu, po iluś ty średnia oh może 6-ciu, zbombardowane 
w  południu dokładny punkt oznaczony na mapie wtedy zdobytej przeze 
mnie /  w Ma I b e r g u /  1 to tylko jeden punkt /Anglicy/.Tak opowiadali 
kolejarze, którzy w tamtą stronę jeździli jako palacze przy m a s z y n i s ­
tach niemcach,

8/ Pecz itok sierpnia 1944r.ares teoali kilka osób w Tczewie .ii ędzy inny­
mi kolegę gimnazjalnego, ’t’ranka TUssaibowsklege. Kilka dni później za­
brali mnie z biura, jedną dobę trzymali w Tczowie w Gestapo a po t o m  
de końca października m Baszcie Gestapo w Gdańsku. T a m  k r ó t k o  papnie 
znalazła się we więzieniu p.Jętka Felicja. Halina Bielińska 1 p.
1 P .  Rozalia Flałek. 0  ile mi wiadome p.Jeika, j a k o p r a c o w n i c z k a  pecz 
ty miała możliwość wyłuskania / ? /  listót* niebezpieczny oh dla Polaków 
/'az lub dwa razy w czasie mojej pracy miałam de niej zlecenia/.
H,Bielińska dostarczała wszelkie bandaże, w a t ę flekarstwa. Kie w i e m  
j a k  pośredniczy tam w tym. Haz tylko wioz ł a m  od niej taki b a n da*ba g a ż  
gdzieś pod Osie. P. l . F i a ł k  była ml w pracy bardzo pomocna,.,* .. .. 
sądzę,że p.Jetoe t*‘-ż. Szczęśliwie jednak złożyło się,że obie przesłu- 
c i m a n e  oddzielnie o tej osobie z góry udałyśmy straszne zdziwienie, 
/taka stara,prosta kobieta - rzeczywiście miała wtedy debrze p o n a d  
80 lat/ Gestapo po tygodniu zwolniło ją.

9 /  Pseudonim f  Lala",używany bardzo krótko, potem zwyczajnie "Czesia".

obóz stuttbef ewakuowano, przeszliśmy tzw."drogę śmie roi" aż p o d  
"Uieben;/p e d  Lębeffglem.Tam w  obozie przejściowym większość wię ź n i a r e k  
zachorowała cc tyfus plamisty.Ja osobiście nie chorowałam,ponieważ 
przeszłam tyfus brzuszny w 1 9 4 2 r . ,jeszcze na welnośel jpouagałam więc 
przy pielęgnacji chorych tak jak te tam byłe m o ż l i w e -  w potwornych 
warunkich dla chorych leżących ma słomie.bes okrycia, przy biegunkach 
zupełnym braku nawet napoju -wodę nosiliśmy we wiadrach daleko ze wal 

2/ 16,V I .1945r.podjęłam prace jako nauczycielka w szkole podstawowej na 
w s i ,jednocześnie przygotowywałam się do matury eksternistycznej Lice­
o m Pedagogicznego. Zdałam j ą  w m a j u  194Gr. J e s i o n i ą  tegoż r o k u  wróci­
łam ma studia do Poznania. 1 9 4 ?r.wyszłam za mąż,ale studia ciągnę­
łam dalej. W  194Cr. nie m a j ą c  jeszcze skończonych studiów, rezpeezę—  
tam pracę na Uniwersytecie Poznańskim. 7 tymże reku urodziłam pierwaz 
dziecko,a potem co dwa lata dwoje n a s tę p n y c h .Pracowałam kolejne jako32
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asystent . sta rszy <̂ H p :i»r«azcie wykładowca na Uniwersytecie z przerwą 
6 lat, kiedy dzieci potrzebowały największej opieki,
By lara wykładowcą fizyki w studium .'iauczyeielskia w Poznaniu.
Ob eonie od l.VI.1978r. jestea m  e iiery turze.

Odnośnie pracy społecznej ni»; angażowałam się nigdzie, poza pr a c ą  
przy parafii. -
Prowadziłam sama dea przy trójce dzieci i ciągł j intensywnej pracy 
zawodowej / I i  1/2 etatu/. Nie zdąży łua więcej - tyab^ r d s i e j , że 
©agi bardzo nadszarpnięte sd**\io.

Pos la iUia dokuao aty

1/ Posiadam jedynie tzw. K m u k a r t e  z obozu Stutthof /oryjinał/.
Jeżeli byłyby potrzebne te rzeczy - to prześlę odpis.

2/ Oseby, które n o g ą  uzupełnić relacjonowano wiadomości : 
a /  Jotka Felicja - Tczew 83-110 clenia 4a/45
b /  Bielińska ITalina - 04-551 Gtorowo, Lipnica Poznańska /Siostra 

Urszulanki Szare /

a d  b /  Obeonie Jest na 1 cały rok wo Francji*

/ - /  Czesława Lipińska

Poznań, dnia 22.X.1078 r.

Stwierdzał* apodność
/Opi/JT -  — -
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I. Doae osobiste : < ♦. V  . •;?) /I
1 /.L i pluska Cze s kawa , z domu Ernst-w czasie okupacji Ernst.
2/urodzona 16.II.1920r. - w Tczewie
3/ rodzice Jan i Ludwika ,z demu Dysarz , -
4 /  pochodzenie m i e s z c z a ń s k i e , ojciec kolejarz,

mąż wykładowca fizyki Politechniki Pozn. Pozn.
5/ wykształcenie wyższe, fizyk, zawód wykładowca fizyki na Uniwersytceii
6/ adres: 60-327 Poznań, tel*67-54-03.

I I • Okres przedwojenny - do l.IX.1939r.
1/ tta ma ja T35$r, byiam uczennicą humanistycznego Gimnazjum Żeńskiego 

w Tczewie. -Od l.X.1938r. do wybuchu wojny studiowałam matematykę 
ma Uniwersytecie Poznańskim.
Odnośnie pracy społecznej byłam Jedynie zaangażowana Jake sodallska 
przy Duszpasterstwie Akademickim w Poznaniu.

2/ Odnośnie przygotowania do obrony kraju to było one minimalne - tyle, 
ile dawano w tym czasie w L.O.P.P.

III. Okres ekciSaeJi do maja 1945r.
1/ Se 1.1.194Or.przebywałan u rodziców w domu, ucząc się intensywnie 

Języka niemieckiego.
W 1940 i 1941 r.pracowałam kolejne Jako pomoc domowa : u sąsiadów 
Niemców, w sklepie rzeźniczym, Jako pomoc u krawcowej.
Od 1942r.po zdaniu egzaminu z Języka niemieckiego i umiejętności pisa­
nia, na maszynie - w Arbeitsarafcie - zaangażowano mnie Jako tzw.JBBrehlK 
ferjtn w biurze instalaoji elektrycznych w Tczewie. Tam pracowałam do 
chwili aresztowania przez Gestapo.

2/ Jesionią 1941 r. nawiązałam kontakt z " ruchem oporu"kelejarzy /Tczew- 
Dirschau/, p. Millke Paweł. Poprzez tego parna znalazł kontakty z A.K. 
"Grab". W zimie 1941/42 Już pracował.

3/ W maju 1942r. składałam przysięgę w- Bydgoszczy - w jakiejś obszernej 
piwnicy, starej szarej kamienicy. Szło się na prawo od dworca do 
miasta. Odtąd powierzono mi zadania łączniczki na terenie Bydgoszcz - 
Laskowice albo L a s k e n i c e - T e z e w , czasem Laskewlce-Gdańsk lub Tczew . 
Nie była to sama stacja Laskowice, częściej Warlubie, czasem Smętowo, 
Twarda Góra. /©ziłam rozkazy ustne najczyściej, zaszyfrowane, czasem 
broń, czasem papiery - legitymacje czysto, lub z gotowymi przenajróż- 
niejszymi stemplami Arbeitsamtu, Kreisbezirk itp. 

xtomi*Jj«iik Ktoś, kogo poznałam po znaku, o którym byłam poprzednio 
uprzedzona odbierał to, najczęściej pod lasem, górą lub tp.Szliśmy J^l 
krewni - na stacji witaliśmy się, często całując się. Z reguły w r a c a ­
łam inną drogą polną, wdziewałam inny beret, chustkę, nie nosiłam w a ­
lizki, gdy nie było potrzeba. Zawsze wiozłam cenajraniej chleb,czasem 
masło, aby w razie czego pierwsze podejrzenie padło na te rzeczy,abym 
miała ewentualnie czas usunąć rzeczy podejrzane.

4/ Z czasem otrzymywałam poleoenia z Tczewa, z nienacka na ulicy o d  m ł o ­
dej dziewczyny lub starszego mężczyzny, ustne: " Notować ruchy trans­
portów w Zajączkowio /pod Tczewem,duża staoja przetaczania wagonów/,
notowaó w p a m i ę c i ......  ruch młodzieży, słuchać uważnie rozmów na ta:
gu, na poczcie,wśród kobiet robotnic w urzędach.
Pracowałam w Biurze Instalacji Elektrycznyoh jak© pem©c biurowa. 
Prowadzono tam wielkie instalacjo dla koszar wojskowych w Staragardzi 
Przewijał© się duż© oficerów niemieckiego Wehrmachtu. Popijali czasem 
z moim Szefom na zapleczu. Musiałam podać- herbaty, zmywać naczynia.
Nie raz usłyszałam wieści z frontu lub wiadomości o ..... posła........
żołnierzy, niepokój o losy ltd. - Przy wódce dla nich były to drobiaz 
gi, bo byli między sobą /szef był Reichsdeutsehe/, Działo się to w go 
dżinach pracy ich i mojej. Biurko moje stało za przepierzeniem s dykt: 
Języlt. niemiecki znałam dobrze. Uzyskane wiadomości przekazywałam ustn 
Znowu alba w /arlubiu alba tym podobne. Jednej Osobie,mężczyźnie,dwa 

/ ,razy samemu. G r a b o w i " , 9
5/ i sierpniu 1942r.transportowałam "Graba" pociągiem do Bydgoszczy.Miał 

fałszywe p a p i e r y ,figurował w nich jako krawiec. W z i ę l i ś m y ....materiał 
niby do uszycia. Była rewizja. Przeszłe szczęśliwie, bo chodziło tylk 
• Au*f©ia pasażerów, Pociąg był wypełniony ludźmi wracajncymi z tan?

- w Tczewie.
34
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6 /  W  czerwcu l©43r.byłaś w Hamburgu i Lubece /prywata!®/, Mówiłam • ty* 

poprzednio o s o b i e , aa którymś spotkaniu, Otrzymałam polecenia p r z y ­
wiezienia auiidurów polskich, I rzeczywiście przywiozłyśmy z koleżanką 
kilka leli, pakując je de naszyć?; walizek razem z innymi darami, które 
koleżanka otrzymała od narzeczonego, więźnia ? Oflagu w Lubece/efire­
r a /  Notabene jeździłyśmy tam właśnie na zaręczyny tej dwójki.
Te mundury na polecenie "Graba" zostały przeze mnie kilka razy trans­
portowane de Smętowa, Warlubia,

7/ T ą  samą drogą, w starych walizkach przewoziłam breń krótką, raz ka­
rabin - w sieczce, słomie, szmatach, jajka aa wierzchu, cebula kiedyśl 
Broń otrzymywałam do biura, nigdy de domu, aigdy ale całość, owinięte 
w  papiery, przenoszone piesze przez starszego p a n a , emeryta /chyba 
kolejowego/. Znałam go z widzenia tylko,nie wiedziałam gdzie mieszka, 
ale miałam polecenie z Bydgoszczy, te en ai coś wręczy, i że m a m  
transportować to. Naturalnie polecenie transportu otrzymywałam o d r a z i  
o d  nleg* tdata ,godzina/najczęściej dzień targowy, a więc środa lub 
sobota - w Tczewie/,
v 1044r,częste kontakty w Bydgoszczy lub Gdańsku /o! elioe dwdroa/ z 
ale jakim Wojciechowskim, Pan w średnim wieku,czarny zarost, uchodził 
za byłego oficera polskiego /w moich ©czaeh/,wnioskowałam z ruchów, 
z rozmów ? -  Kontakty polegały na tym, km dawał mi jakieś zdanie lub 
hasło, a ja za dzień lub dwa jechałam z tym,gdzie polecił, Pćźmiej 
podawałam m u  wiadomości usłyszane od oficerów niemieckie} w m o i m  
biurze, od robotników fraaeuskieh,pracującyoh w Tczewie w tzw."Arke- 
nle". Dowiedzieliśmy slę,że tam w y k onywane jakieś drobne części de 
aewej broni /chodziło o V 2/,Tam też na polecenie tego pana peprzez 
tych chłopców /Prahcuzów/zdobyłam mapy,gdzie zaznaczone były miejsca, 
gtfzie wszędzie fabrykowano chyba ezęśei inne do V2 . Gdy przekazałam 
tę wiadomość temu panu, po iluś tygodniach może G-ciu, zbombardowano 
w południu dokładny punkt oznaczony na mapie wtedy zdobytej przeze 

l  mnie / w Lalborgu/ 1 to tylko jeden punkt /Angllcy/,Tak opowiadali 
, kolejarze, którzy w tamtą stronę jeździli jako palacze przy m a s z y n i s ­
tach nlemcaeh,

8/ Początek sierpnia 1944r.aresztowali kilka osób w  Tczewie.Między inny­
mi kolegę gimnazjalnego, Franka a^ihows! lego. :illka dni później za­
brali mnie z biura, jedną dobę trzymali w Tczowie w Gestapo a potem 
de końca października w Baszcie Gestapo w Gdańsku. T a m  krótko pcjnnle 
znalazła się we więzieniu p.Jętka Felicja. Halina Bielińska 1 p.1
1 p, tozalia Fiałek, 0 i 1 e mi wla'dorae p . J ę t k a , jako pracewniczka pocz

%L miała me£l łweś 6  wy łuskania /?/ listów niebezpiecznych dla Polaków 
az lub dwa razy w czasie mojej pracy miałam de niej zlecenia/,

H.Bielińska dostarczała wszelkie bandaże, watę,lekarstwa. Kie wiem 
jak pośredniczyłam w tym. Raz tylke w i o złam od niej taki bandażbagaż
gdzieś ped Osie, P.a.Flał k była mi w praey bardzo p o m o c n a , . .........
sądzę,że p.Jetce też. Szczęśliwie jednak złożyło się,że obie przesłu­
chiwane oddzielnie o tej osobie z góry udałyśmy straszne zdziwienie, 
/taka stara,prosta kobieta - rzeczywiście miała wtedy debrze p o n a d  
50 lat/ Gestapo po tygodniu zwolniło ją.

0/ Pseudonim f  f a la",używany bardzo krótko, potem zwyczajnie "Czesia".

Okres powojenny .
1 /  15e 1 6 . . 1  Ó 4 & r ,ayłam u rodziców w deru-chera po obozie./25.1.1945r/ 

obóz Stutthof ewakuowane, przeszliśmy tzw."drogę śmierci” aż p o d  
"Rieben*ped Lęberglem.Tam w obozie przejściowym większość w i ę ź n i a r e k  
zachorowała na tyfus plamisty,Ja osobiście nie chorowałam,ponieważ 
przeszłam tyfus brzuszny w 1 9 4 2 * . ,jeszoze na wolności j pomaga łam więc 
przy pielęgnacji chorych tak jak to tam było m o ż liwo- w potwornych 
waruntecb dla chorych leżących aa słomie,bez okrycia, przy biegunkach 
zupełnym braku nawet napoju -wodę nosiliśmy we wiadrach daleko ze wsi,

2/ 16.VI,1945r,podjęłam pracę jako nauczycielka w szkole podstawowej na 
wsi,jednocześnie przygotowywałam się da matury eksternistycznej Lice­
um Pedagogicznego. Zdałam j ą  w m a j u  1946r. J e s i o n i ą  tegoż r e k u  wróci­
łam na studia do Poznania. W 1947r.wyszłam za mąż,ale studia ciągnę­
łam dalej. W  104Sr. nie mając jeszcze skończonych studiów, rozpoczę­
łam pracę na Uniwersytecie Poznańskim, W  tymże roku urodziłam pierwsz 
dziecko,a petem co dwa lata dwoje następnych.Praeewałam kolejno jako
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a s y s t e n t .starszy wreszcie wykładowoa aa Uniwersytecie z przerwą 
6 lat, kiedy dzieci potrzobewały największej opieki,
Byłam wykładowcą fizyki w Studium Nauczycielskie w Poznaniu.
Obecnie ed l.VI.1978r* jestem na emeryturze*

Odnośnie pracy spełecznej ni angażowałam się nigdzie, poza p r a c ą  
przy parafii. -
Prowadziłaś sama dem przy trójce dzieci 1 ciągłej intensywnej pracy 
zawodowej / l i  1/2 etatu/. Nie zdążyłan więcej - t y a b o r d z i e j , że 

bardzo nadszarpnięte zdrowie*

P os lodan dokumenty

1/ Posiada* jedynie tzw. Kennkarte z obozu Stutthof /oryginał/.
Jeżeli byłyby potrzebne te rzeczy - to prześlę odpis...

2/ Osoby* które m o g ą  uzupełnić relacjonowane wiadomości : 
a /  Jętka Felicja - Tczew 83-110 Wyzwolenia 4a/45 
b /  Bielińska Halina - 04-551 Otorowe, Lipnica Poznańska /Siostra 

Urszulanki Szare /

a d  b /  Obecnie jest na 1 cały rok we Francji.

/-/ Czesława Lipińska

Poznań, dnia 22.X . 1978 r.

Stwierdzać ir
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Toruń 11,09.92 r« 

Ldz, /

______ Z A S W I A T) C Z 3 ^1 U  nr 116/92

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 

niniejszym zaświadcza, iż w naszych zbiorach archiwalnych jest 

feczka osobowa Czesławy Ernst- Lipińskiej, sygn, F-353, zawiera­

jąca relację członka konspiracji. Cz.Lipińskc ps,"Czesia urodzo­

na 19.02.1920 r » , zaprzysiężona do SWZ-AK w czerwcu 1942, pełni- 

łe funkcję- łącznifcaki A,Pruskiego "Graba" na trasie Bydgoszoz-

- Laskowice, Laskowice - Tczew, Tczew - Twarda Góra. Zbierało 

także materiały wyv/iadowcze dla A,Jarockiego. W teczce tej jest 

również list S.Lesikowskiej ps."Jaskółka" /łączniczka Szalewskie- 

go "Sobola"/, w którym wymienia Gz.Lipińską jako łączniczkę Pru­

skiego "Graba".

W AHchiwum są także wzmianki o działalności konspiracyj­

nej Cz.Lipińskiej w relacjach*

1. Felicji Jettke ps."Dora"^ sygn, K-236, która pisze iż zetk­

nęła się z Cz, Lipińską w czerwcu I944r, w więzieniu w Tczewie, 

gdzie starano się od nich wydobyć /Gestapo/ o dowódcach z konspi­

racji. Z Tczewa zostały wysłane do więzienia w Gdańsku, skąd 

I4,10,1944r*, wywieziono je do Stutthofu,

2, Benedykty Manikowskiej z d.Cużowsklej ps# MT)ziedziczka"
*

/łącsniozka między dowództwem oddz* partyzanckiego"Swierki" a 

Komendą insp, w Tczewie/, iż podczas swojej służby konspiracyj­

ne j , miała kontakt z łączniczłą Czesławą Ernst ps. "Czesia",

\
mgr Hanna Marcinkowska
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M I N I  S T  K 11 H i' W  u
O Ś W I A T Y  1 W Y C H O W A N I A

LEGITYMACJA Nr J .5 8 .?.9

£ ' 3

Nfuinjt; o l ,  C / e s l U W i o

LIP IŃ SK IEJ

urodzonemu (ej) cnia ló lutego 1920 r

za zasługi dla ośw iaty i w ychow ania  

„MEDAL KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ”

f....... .........................

ł 'l
I /

Nazwisko . ^ R N S T  . / . . .

imię C z e s ła w a

^ , nT?ol n"Pseudon im  . -  P-1 c ..............................

Przydział I n p p ę k t o r a t  T c s e w .

jest upoważniony do noszenia

ODZNAKI PA M IĄ TK O W EJ 
OKRĘGU POMORSKIEGO 

ARMII K R A JO W EJ

Z A vK c|m i S J Ę  O t^ łt fA K I:a , k o m i s j ę  cy\ ~
1

m.p.

W arszaw a, dnia

Minister 
O światy i W ychow ania

października

- T ■

m 9 r.

LEGITYMACJA
ODZNAKI PAMIĄTKOWEJ 
OKRĘGU POMORSKIEGO 

ARMII KRAJOWEJ

i

\

Toruń, dnia 11 listopada 1986 r.
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POLSKA RZECZPOSPOLI TA  
L U D O W A

U C H W A L Ą  RADY PAŃSTV/A

od zn ac zo n y (o )  zo sta l(o )

LEGITYMACJA Ob. LIPIŃSKA

Nr 146-88-43 KO Czesława c. Jana

KRZYŻEM OŚW IĘC IMSK IM

W A R S Z A W A
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA

dn. 7 grudnia 19 88f

ERNSTOW NA
Nazwisko .....................................................................

C z e s ła w a  
Imię ...............................................................................

_ . . " C z e s ia "Pseudonim......................................................................

Przydział # S K . ........................... ......... .................

In s p .T c z e w . O k r.P o m o rz e .

Odznaczony został

KRZYŻEM ARMII KRAJOWEJ

ustanowionym dnia 1 sierpnia 1966 roku przez 
dowódcę A.K. gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego 
dla upamiętnienia wysiłku żołnierza Polski 

Podziemnej w latach
1939—ię 45t> rapwodniezacy 

Podpis: Y jb ń a J  K rzyż*

Londyn, d n ia .

“S iw y”

1 > S W .  1978

LEGITYMACJA 
KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

Nr. m i.9..
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ISTNIEJE OD 1946 ROKU
ZMIANA MIEJSCA ZAMIESZKANIA..................

PO LSK I ZWIĄZEK 
B. W IĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

.............................................................................. HITLEROW SKICH WIĘZIEŃ
I O BO ZÓ W  KONCENTRACYJNYCH

LE3 2 3 o  gJA nr M . .

r Posiadacza

Mię ( ę e j j f y ę  .............

...........

.............

•••••••...... 7  c ? e / /  .............

» « E24M(eKMNW ■ ■...........

°N/A f y ć f . / f f f  * PoTnT^jk

ZA zarząd
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RZECZPOSPOLITA
POLSKA

LEGITYMACJA
WETERANA WALK
O NIEPODLEGŁOŚĆ

k ie r o w n ik
URZĘDU DO SPRAW KOMBATANTÓW 

I OSÓB REPRESJONOWANYCH 
SEKRETARZ STANU

przyznaje 

Panu (Pani) . ŁSr.̂ -̂

ODZNAKĘ
WETERANA

IE P O D L E C ^ ft)Ś Ć

P

.  SE^ ETARZ STANU
W arszaw a, d n i a ........  1995 r.
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i

SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

m ianow ał

nie będącego w czynnej służbie wojskowej 

szer.nie podl.ob.sł.wojsk. LIPIŃSKA Czesława c. Jana r. 1920

na stop ień

PODPORUCZNIKA WOJSKA POLSKIEGO

, . 20 listopada 2000r.z d n ie m ..................................... r .......................................................................................................

S  z / e  F  
W ojewódzkiego/faziahu W ojskowego

pik dypl. Władysław Hammer

\

20.02.2001r.

(data)

MON-Kadr-rez/6. Druk BTAPiZ zam.387/2000 51
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A

LIPIŃSKA Czesława * ds^u E rnst, pseudonim "C zesia","Fa la"  

(1920- ) studentka Uniwersytetu Poznańskiego, w czasie e -  

Kupacji pracownica f iz y c zn* * od 1942 r*k u  pomoc biurowa, 

łuczniczka AK Inspektoratu  B jdgsskiege.

U ra d z ił*  s ię  16.02.1920 roku w Tczewie, córka Jana 

i  Ludwiki Ir n s t  z domu Dysarz. O jc iec  je j  był urzędnikiem  

P ils k ic h  K o le i Państwowych w Tczewie. W 1938 roku zdała matu­

rę w Państwowym Gimnazjum Huma n i stycznym w Tczewie i  rozpoczę­

ła  studis na Wydziale Matematyki Uniwersytetu P o s e ls k ie g o .

Po pracy w AK wprowadził Paweł M ielke ,urzędnik PKP 
w Tczewie, k tó ry  już ed 1941 reku n a le ża ł de grupy konspira­

cy jne j k o le ja rz y . U niknął jednak masowego aresztowania c z łs n -  

k<5w AK w grudniu 1942 reku . W czerwcu 1942 roku zo s ta ła ir z a -

przysięzona de pracy w AK przez p p łk . Józefa C hylińskiego.
/

Pracowała jako łuczniczka AK Inspekto ra tu  Bydgoskiego.

Głównie na polecenie pper. Alojzego Bruskiege ps. "Grab"
y

i  p p łk . Józefa Chylińskiego utrzymywała łączność na trasach j 

Bydgeszcz-Laokewiee, Laskewice-"i*czew, Tczew -  Twarda Góra. 

Z b ie ra ła  te ż  m a te ria ły  wywiadowcze d la  p e r. A .Jareckiego, 

ps. “Romana'*. K ilka  razy m iała kontakty wywiadowcze z sza - 

lewskim ps."Sobolew" w Bydgoszczy oraz w W arlubiu. Za pes -  

rednictwea łą c z n ic z k i S. Lesikow skiej ps ."Jaskółkitli przekazy­

wała odpowiednie dane de "Sobola" i  "Dana". Z łuczn iczką  

B.Manikowską ps. "D ziedziczką” m ia ły  częste kontakty dotyczą­

ce oddzia łu  partyzanckiego "Ś w ie rk i" . D ostarczały-tam  le k a r ­

stwa, żywność, c ie p łą  b ie l iz n ę .  Współpraca z "Derą" F .J e ttk a

polegała na zdobywaniu wiadomości o ruchach wojsk niem ieckich  

i  przekazywaniu ich  do partyzantów . ,'Dora"pracewała w urzędzie

pocztowym w Tczewie, gdzie o tw ie ra ła  l i s t y  szczególnego zna­

czenia d la  naszego podziem ia. Na początku s ie rp n ia  1944 roku
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zastała aresztowań* przez gestapo w  Tczewie. W tym czsie znala­

zły się tez w gestapot F Jettka, H. Bielińska (obecnie siost­

ra Urszulanka w  Pniewach), A. Syxka —  łucznik "Graba” ©r^z 

F.Kaszub©wski (obecnie ksiądz). Hieiacy starali się głównie 

uzyskać od wiadomości o aowódcach AK. Diugie i truane 

przesłuchania nie dały rezultatu. Po kilJŁUtygodnowym pobycie 

w gestapo w  Gdańsku przekazano Czesławę Lipi»ski*-.ćjrnst 14.10. 

1944 roku do obozu Stuttiiof i nadano jej nuiaer 98902.

25.01.1945 roku nastąpiła ewakuacja obozu na zachcą. Bo wyz­

wolenia przebywała w  obozie w  Gneitin ±>od x»ęborkietii. Po dłui- 

szej tułaczce na początku kwietnia wróciła do domu do Tczewa. 

Po wojnie jeden rok pracowała w  szkole p o d s t a w o w e j , po czym 

we wrześniu 1946 roku podjęła na nowo studia na wydziale fi­

zyki Uniwersytetu P o znańskiego. roku 1951 ukończyła studia 

stopniea magistra. W styczniu 1947 roku wyszła zaradź za F r a n ­

ciszka Lipińskiego, również fizyka, & a j %  troje dzieci i dzie­

więcioro wnucząt. Od 1948 roku pracowała zawodowo kolejno 

jako asystent, starszy asystent; wykładowca fizyki na Uniwer­

sytecie Poznański*. Od 1978 ruku jest na emeryturze.

Odznaczenia:Krzyz A»mii Krajowej Kr 19319 ~ 1 .08.1978 r. L o n ­

dyn, Krzyz Oswięcimski - 7.12.1988 rek, Medal Komisji Ldu- 

kacji Narodowej Nr 15809 - 1.10.1978 roku, Słoty Krzyż Zas­

ługi Nr 161^-75-12 - 11.10.1975 rok.

Źródła t Archi'mim Pomorskie AK Toruń: teczka nr K - 353.
*

> f r

Załącznik - zdjęcie z okresu okupacji U J/J
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LI PIŃSKA -3* e sława z domu iSrnat, pseudonim "C zesia","Fa la"  

(1920- ) studentka Uni wersy te  tu. Poznańskiego, w czasie o - 

kupacji pracowiiiea fizyc zn a  a od 1942 r *k a  poaoc biurowa, 

łuczniczka AK Inspektoratu  Bydgoskiego.

U ro d ziła  s ię  1o.u2.l920 reku w Tczewie, córłŁa-Jana 

i  Ludwiki Ernst z do»au Dysars. G jcieu  je j  był urzędnikiem  

Falsk ich  K o le i Pa^atwowych w Tczewie. V 1938 ro;vu zdała matu­

rę w  Paóstwowya Gimnazjum Humarii a tyczny# w Tczewie i  rozpoczę­

ła studia na wydziale Matematyki Uniwersytetu Pozna: sx.iego.

De pracy w AK wprowadził P*weł Mielk* ,urzędnik PKP 

w Tczewie, który juz od 1941 roku należał de grupy konspira-

°yjn «j kolejarzy. Uniknął jednak masowego aresztowania człon­

ków AK w grudniu 1942 x-»&a. W czerwcu 1942 re*u z o s t a ł a *  za- 

przyai^zena do pracy w  A K  przez ppłk. Józefa Chylińskiego. 

Pracowała jako łuczniczka aK  Inspektoratu Bydgoskiego.

Głównie na polecenie ppor. Alojzego Bruakiege ps. ''Grab” 

i ppłk. Józefa Chylińskiego utrzymywała łączność na tr«sach; 

Bydgeszez-Laskewice, Laskowice-Tczew. Tczew - Twarda Góra. 

Z b ie ra ła  te z  materiały wywiadowcze dla por. A.Jarockiego, 

pa. K o m a n a * .  Kilka razy miała kontakty wywiadowcze z ^ Z a ­

lewskim ps.-^obolośc*' w Bydgoszczy or*z w Warlubiu. Za pos - 

rednictwee? łuczniczki d. Lesikowskiej ya ."JaskółkiC przekazy­

wała odpowiednie dane^uo -Sobola” i Z ł^czniezks 

B.Manikowską ps. " D z i e d z i c z k ą  wiały częste kontakty dotyczą­

ce oddziału partyzane&iege KSwierki". Dostarczały ta.* lekar­

stwa, żywność, ciepły bieliznę. ssŁ fłpraua z "Der«%" F.Jfcttka 

polegała na zdobywaniu wiadomości o rucnach wojsk niemieckich 

i  przekazywaniu ich do partyzantów. "Doraopracowała w urzędzie

pocztowym w Tczewie, tfdzie etwierała listy szczególnego zna­

czenia dla nsszege podziemia. lis początku sierpnia 1944 roku

55



zestwia ares*tew*n« przez gestape w Tczewie. « tya czsie znals-

z ł y  się te z  w gestapa j P J e t tk * ,  H. B ie liń s k a  (ebecnie s io s t­

ra  Urszulanka w Pniewach), A. Syika -  łu c zn ik  *’Graba" eraz  

F .Kaszubewaki (sutenie k s ią d z ). Kieacy « t« r a l i  się głownie 

uzyskać ed 'n«S»lsde w ś e i •  dewóac^eh aK. 'M agle i  truane  

przesłuchania n ie  dały  rei, ui. ta  tu .  Ps kilkutygednewyja pebycie 

w ges tup# w Gda/isku przekaa«ne Czesławę L ip i ek^-^rnst 14 .10 . 

1944 reku de ebezu S tu tth e f i  nadane je j  nu*er 98902.

25.01.1J4t) reku nastąpiła ewakuacja ebezu na zachća. De wyz­

wę leni a przebywała w ebazie w 'Snetfia ^ed Lęberkiea. Pe ałuz- 

szej tułaczce na pecz«tku kwietnia wrócił* ae demu de Tczewa. 

Pe wejnie jeden rek praeawałs w  szkole pedstawewej, pe czyn 

we wrześniu 1346 reku ped.lęła na newe studia na wydziale fi­

zyki Uniwersytetu Peznańakiege. reku 1951 uke^czyła studia 

stepnies* magistra. •• styczniu 1047 reku wyszła zaaąż zs Fran­

ciszka Lipirs: Lega, również fizyka. • *j.. treje dzieci i d^ie- 

więciere wnucząt. Cd 1943 raku pracewała zawedewe kelejne 

jake asystent, starszy asystent, wykładęwe* fizyki na Uniwer­

sytecie Pezna/iski*. Od 197S roku jest n* ea«śryturze*

Odznaczenia:Krzyz kśmii grsjewej Kr 19319 “1.08.1978 r. Len- 

dyn, Krzyki OświęciMaki -  7.12.1988 rek, Medal Keaisji edu­

kacji Ifaredewej Nr 15809 - 1.10.1978 reku, Słety Krzyz Zas­

ługi Nr 1613-75-12 - rr. 10.1975 rek.

Źródła * Archiwua Pe»erakie AK Terurlt teczka nr E-353.

Załącznik - zdjęcie z ekresu ekupacji ś4
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5

Ernst Czesława, zam. Lipińska ps. “Czesia”, 
”Fala” (1920-....), łączniczka Insp. AK Tczew.

Ur. 16I I 1920 r. wTczewie, córka urzędnika PKP 
Jana i Moniki z d. Dysarz. W 1938 r. zdała maturę w 
Państw. Gimnazjum Hum wTczewie i rozpoczęła studia 
na Wydz. Matematyki Uniwersytetu Poznańskiego.

Podczas okupacji mieszkała wraz z rodzicami w 
Tczewie. Początkowo pracowała jako pomoc domowa, 
a następnie od 1942 r. w Biurze Instalacji Elektrycznych 
jako pomoc biurowa. Pierwszy kontakt z konspiracją 
nawiązała przez Pawła Mielke, urzędnika kolejowego 
w Tczewie, który od 1941 r. należał do grupy kolejarskiej 
ZWZ. W czerwcu 1942 r. została w Bydgoszczy 
zaprzysiężona przez Józefa Chylińskiego ps. “Wicher”, 
szefa sztabu KO. Pełniła funkcję kurierki Alojzego 
Bruskiego ps. “Grab” (którego była narzeczoną), dcy 

Zgrup. Part. AK “Świerki” na trasie Tczew-Laskowice, Laskowice-Bydgoszcz, Tczew-Twarda 
Góra pow. Świecie. Zbierała również informacje wywiadowcze dla Alfonsa Jarockiego ps. 
“Roman”, ówczesnego kmdta Insp. AK Tczew. Kilka razy miała również kontakt w Bydgoszczy 
i Warlubiu z Janem Szalewskim ps. “Soból”, dcąZgrup. Part. “Szyszki”. Za pośrednictwem 
Stefanii Lesikowskiej ps. “Jaskółka” z Kościerzyny przekazywała przesyłki konspiracyjne do 
“Sobola” oraz Stefana Gussa ps. “Dan”, dcy oddz. partyzanckiego “Jedliny”. “Fala” 
współpracowała m.in.: z łączniczką Benedyktą Manikowską ps. “Dziedziczka” z Plac. Lipinki 
pow. Świecie (dostarczała wraz z nią do oddz. partyzanckiego “Graba” lekarstwa, żywność, 
ciepłą bieliznę), z Felicją Jettka ps. “Dora” z Tczewa (zbierała informacje o ruchach wojsk). Na 
początku sierpnia 1944 r. “Fala” została aresztowana przez gestapo wTczewie. W tym samym 
czasie została aresztowana także Jettka, Halina Bielińska ps. “Kasztan” (obecnie s. Urszulanka), 
Antoni Sylka ps. “Adam”, łącznik “Graba” i Franciszek Kaszubowski ps. “Sosna” (obecnie 
ksiądz). Niemcy starali się od nich uzyskać zeznania głównie o dcach AK. Po kilkutygodniowym 
pobycie w gestapo w Gdańsku, 14 X 1944 r. została wysłana do obozu w Stutthofie (nr 
98902). 201 1945 r. nastąpiła ewakuacja obozu i “Fala” dotarła do Gniewina, gdzie doczekała 
końca wojny.

Na początku kwietnia 1945 r. powróciła do Tczewa. Tam przez rok pracowała w szkole, 
a następnie podjęła studia na Wydz. Fizyki Uniw. Poznańskiego. Ukończyła je  w 1951 r. i 
do przejścia na emeryturę w 1978 r. pracowała jako prac. naukowy na tymże uniwersytecie.

Mąż Ernstówny. Franciszek Lipiński ur. 12 XII 1910 r. ps. “Beta”, był członkiem 
TOW GP i żołnierzem ZWZ zaprzysiężonym przez Alfonsa Jarockiego. Od 1942 r. pracował 
jako robotnik przymusowy na wyspie Guernsey (na Kanale La Manche), gdzie został 
aresztowany pod zarzutem przynależności do AK i od 3 X II1942 - do 251 1945 r. przebywał 
w obozie Stutthof.

AP AK, T.: J e t t k a  F., L i p i ń s c y  Cz. i F„ M a n i k o w s k a  B.: dok. Insp. Tczew. 
Walka podziemna..>Zawacka, Szkice...

S U ? ( A  U tfW ) U  \  łfonnaMaciejewska-Marcinkowska
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AA

F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  AR'Mrrl  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU,  NR 10901 5 06 -4 675 -1  28-00-C

V A /
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FUNDACJA 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

i
Memoriał Generał Marii Wittek

87-100 Toruń, ul. Wielkie G arbary 2, tel. 056/65 22 186 
www.um.torun.pl/~archAK, e-mail: archAk@ um.torun.pl 

Konto: W B K II Oddział w  Toruniu 
10901506-4675-128-00-0

WYSTAWA
Wojskowa Służba Polek

Toruń 16X1-31 XII 2002 r. 
Dom Eskenów, ul. Łazienna 16

Elżbieta Zawacka a h
87-100 Toruń, ul. Gogarho 136 m 26 

■ET 056 / 651 7344 
e-mail: zawacka@wp.pl
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
__________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK / ‘O

i

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

K O N T O :  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  S A  W  T O R U N I U  - N R  R A C H U N K U  8 2  1 0 9 0  1 5 0 6  0 0 0 0  0 0 0 0  5 0 0 2  0 2 4 4

Toruń 15.04.2004 r.

Pani
Czesława Lipińska

60-327 Poznań

Szanowna Pani !

Bardzo serdecznie dziękuję za przesłane dokumenty. Niestety nie mogę pomóc Pani w nabyciu 
Krzyża Armii Krajowej. Londyn już go nie rozprowadza. Dowiedziałam się, że Krzyż można 
kupić w sklepie numizmatycznym. Taki sklep na pewno jest w Poznaniu. Sądzę, że pomóc 
może także Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej w Poznaniu. Poproszę o pomoc 
Panią Hanię Nowicką Przepraszam za zwłokę w odpowiedzi na list.

W załączeniu przesyłam kartkę pocztową od Pani Profesor Elżbiety Zawackiej.
Chociaż już po Świętach, to jednak przesyłam Państwu najlepsze życzenia. Łączę także 
serdeczne pozdrowienia.

ij V .
Z wyrazami szacunku i poważania ........... .........................................

Elżbieta Skerska dokumentalistka

74

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl
mailto:fapak@wp.pl


75



>

Nas nie stanie 

Lecz Ty nie zginiesz 
Pieśń Cię weźmie

%

Legenda przechowa 
Wichrem chwaty 

W historię popłyniesz 
Armio Krajowa

.
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 056 / 65 17 344
e-mail: zawacka@wp.pl T o m ń  1Q XJ 2 00 5  f

<?( (3__ Pani Czesława Lipińska

I

60-327 Poznań

Szanowna Pani,

Dziękujemy za Pani list oraz przekazanie sumy 100 zł na działalność naszej Fundacji. 

(Załączamy pokwitowanie wpłaty, będzie Pani także wymieniona jako darczyńca w 

najbliższym numerze naszego Biuletynu, który oczywiście Pani prześlemy).

Przesyłamy Pani tom II Słownika Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem 

Wojennym Yirtuti Militari, ulotkę o Monice Dymskiej, której tablica została odsłonięta 4 

listopada w Toruniu. Może Panią zainteresuje Folder wydany z okazji XV -lecia Fundacji.

Załączamy serdeczne pozdrowienia od wszystkich członkiń „Memoriału”.

4 &

LA ? .

Z wyrazami szacunku i podziękowaniami

ICpfO 

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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Gen. prof, dr hab. Elżbieia Zamcka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 /6 5 1 7  344
Toruń 3 X 2008 r. 

Pani Czesława Lipińska 

60-327 Poznań

Szanowna Pani,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej dziękuję za Pani list z 25 wrześnie br. z miłymi 

życzeniami oraz za przekazanie sumy 100 zł na działalność naszej Fundacji (w załączeniu 

pokwitowanie). To dla nas jak zawsze cenny dar.

Pani Profesor, która niestety z racji swego wieku, źle się czuje, przesyła serdeczne 

pozdrowienia i podziękowania za pamięć.

Z wyrazami szacunku

O kaA

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

e-mail: zawacka@ wp.pl

(£1

Z a ł.

1) Pokwitowanie wpłaty 100 zł

r
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plac.Lipinki 
obw.Świecie 
insp.Tczew

Bgftst ERNST CZESŁA /A - "Czesia", "*'ala"

Odbierała meldunki od Benedykty Manikowskiej 

"Dziedziczki" z Lipinek.

z relacji 3.B.Manikowskich

A M
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